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Nie bój się,  
od tej pory ludzi  

łowić będziesz. 
         Łuk. 5;10b 



Drodzy Czytelnicy! 
 

Oddajemy w Wasze ręce 

kolejny numer Informato-

ra Parafialnego. Jest on 

szczególny z kilku powo-

dów. Dużą jego część sta-

nowi artykuł wspomnie-

niowy, w którym to Wy sami opisujecie swoje 

wspomnienia Drogiego Duszpasterza, śp. ks. Jana Szklorza.   

Z racji obszernego artykułu o naszym Duszpasterzu przekładamy 

na jesienny numer kolejne części artykułów: Z szuflady Historyka 

oraz Życie na Bliskim Wschodzie. 

Obecnie dużo czasu spędzamy razem w domu, dlatego kącik dla 

dzieci został rozbudowany i zachęcamy także rodziców do rozwią-

zywania łamigłówek razem z dziećmi. Czeka na Was arcytrudna 

krzyżówka i obrazkowe sudoku.   

Nowością jest też Kącik à la Praktyczna Pani, gdzie w prosty spo-

sób prezentujemy jak samemu uszyć maseczkę ochronną i  zrobić 

skuteczny żel antybakteryjny.  

Drodzy, tak wiele planów było w grafiku parafii, których z powo-

du panującej epidemii niestety nie uda się zrealizować: wyjazd na 

Rekolekcje dla dzieci i młodzieży do Łodzi, świąteczne nabożeń-

stwa, Poranki Wielkanocne czy koncerty chóru.  Mamy nadzieje, 

że z Bożą Pomocą, szybko wrócimy do normalnego trybu funkcjo-

nowania, a teraz życzymy Wam miłej lektury.          Redakcja 
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Powoli dobiega końca tegoroczny czas pasyj-

ny. Już za tydzień rozpoczniemy świętowanie Wiel-

kiego Tygodnia. Właśnie! Rozpoczniemy. Ale jak 

będzie wyglądać to świętowanie? Tego dziś jeszcze 

nie wiemy. Niestety pewne jest, że w Wielki Piątek 

pozostaniemy w domach, a nasze kościoły będą za-

mknięte. Wiemy wszak, iż obecnie sytuacja w na-

szym kraju i na świecie jest nie do przewidzenia. Co dzień poja-

wiają się informacje, które wzbudzają w nas strach. Pojawia się 

lęk o nasze zdrowie, o przyszłość. Jesteśmy świadkami wyda-

rzeń, których nie byliśmy w stanie przewidzieć jeszcze miesiąc 

temu. 
 

Dlatego też tegoroczny czas pasyjny w sposób szczególny daje 

nam odczuć, jak niepewny jest nasz byt na ziemi. Jak łatwo na-

sze plany i zamierzenia mogą zostać zniweczone. Ale właśnie 

dlatego czas pasyjny w 2020 roku pozostanie na zawsze jako 

szczególny w naszej pamięci. Jednak czy będzie to czas wyjąt-

kowej refleksji nad sobą, nad swoją pobożnością i osobistą rela-

cją z Bogiem? Odpowiedź zależy tak naprawdę od nas samych. 
 

Sytuacja w której przyszło nam żyć sprawiła, iż nasze życie 

musiało się zatrzymać. To zaś powinno doprowadzić nas do głę-

bokich przemyśleń: nad sobą, nad przemijalnością istnienia, 

nad relacjami z naszymi bliskimi. W tym zagonionym niemal 

do granic niemożliwości świecie, potrzebny był nam czas wy-

tchnienia. Dostaliśmy go, choć stało się to wbrew naszej woli. 

Wykorzystajmy dobrze ten czas. 

Albowiem ciała tych zwierząt, których krew arcykapłan wnosi do 

świątyni za grzech, spala się poza obozem. Dlatego i Jezus, aby uświę-

cić swój lud własną krwią, cierpiał poza bramą. Wyjdźmy więc do 

niego poza obóz, znosząc pohańbienie jego. Albowiem nie mamy tu 

miasta trwałego, ale tego przyszłego szukamy.             Hbr. 13,11-14 
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Dzisiejszy tekst kazalny jest bardzo mocno wpisany 

w swej wymowie w czas pasyjny. Odnosi się on do ofiar skła-

danych w świątyni Jerozolimskiej na Dzień Pojednania. Cały 

opis obrzędów do których nawiązuje autor znajduje się 

w 16 rozdziale III Księgi Mojżeszowej – Księgi Kapłańskiej. 

Ale autorowi nie chodzi o opisanie całej ceremonii. On odnosi 

się w zasadzie do jednego faktu – likwidowania poza miastem 

szczątków zwierzęcia ofiarnego. Zwierzęcia, którego krew wy-

korzystana była do oczyszczenia kapłanów i świątyni. Jedynie 

krew. Reszta, zgodnie z Prawem, była unicestwiana poza mia-

stem. Obrzęd ten w całości miał na celu oczyszczenie całego 

ludu z ich grzechów. Adresaci tego listu bardzo dobrze znali te 

zwyczaje. 
 

„Dlatego i Jezus, aby uświęcić swój lud własną krwią, cierpiał 

poza bramą.” Pamiętamy, że Pan Jezus umarł poza miastem. 

Tam Jego ciało zostało złożone w ofierze, w zamyśle skazują-

cych Go, unicestwione. Jego święta krew przelała się tam osta-

tecznie. Jednak zanim to nastąpiło nasz Pan przeżył nieopisa-

ne cierpienie i poniżenie. Wiele miejsc w Jerozolimie skropił 

swoją krwią niczym arcykapłan świątynię. Wielu ludzi, którzy 

go dotknęli, otarli się o Niego, zostali dosłownie naznaczeni 

Jego krwią. W efekcie tego niejeden z nich na swoich szatach 

miał ślady tej krwi. Taki obraz przywodzi na myśl czytelnikom 

autor Listu do Hebrajczyków. 
 

Chrystus uświęcił swoją krwią miasto i cały lud. Słowem, stał 

się ofiarą przebłagalną za ludzkie grzechy. O tym co roku 

przypominamy sobie przeżywając czas pasyjny. Nasz intelekt 

rozumie to wyraźnie. Mamy wiedzę. Ale jak już napisałem po-

wyżej, tegoroczny czas pasyjny jest dla nas wszystkich szcze-

gólny. Bardzo wyraźnie daje nam odczuć, jak niepewne jest 

życie na ziemi. Jak szybko mogą upaść nasze plany, zamie-

rzenia. W tym roku nasza wiedza o dziele odkupienia 
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z racji gonitwy uczuć, daje nam możliwość całkiem innego prze-

żywania tych dni. 
 

„Albowiem nie mamy tu miasta trwałego, ale tego przyszłego 

szukamy”. Słowa te przemawiają wprost do naszych serc z nie-

zwykłą wyrazistością. Dlatego tym bardziej więc powinniśmy 

uchwycić się Zbawcy i Jego obietnic. Wyjść na spotkanie Chry-

stusowi ze świadomością, że On jest dla człowieka jedyną pew-

ną rzeczywistością. W Nim mamy szukać ukojenia podczas ży-

ciowych rozterek. Jemu powierzyć swoje obawy, swój strach 

przed przyszłością. W Nim szukać zbawienia i odpuszczenia 

win. 
 

„Albowiem nie mamy tu miasta trwałego, ale tego przyszłego 

szukamy”. Oznacza to, że w Jezusie Chrystusie mamy odpowie-

dzi na nasze wszystkie pytania. On jest dla nas tym, któremu 

możemy, a właściwie powinniśmy zawierzyć swoje życie z pełną 

ufnością. 
 

Mając przed oczami słowa dzisiejszego tekstu kazalnego weźmy 

sobie głęboko do serc wezwanie ich autora. Przypomnijmy so-

bie, jak wiele dobrych rzeczy doświadczyliśmy od Boga. Jak On 

troszczy się o nas każdego dnia. Przypomnijmy sobie wszystkie 

wspaniałe obietnice, które składa nam w swoim Słowie. Niech 

to nas pokrzepi. 
 

Ale pamiętajmy też i o wezwaniu autora: „Wyjdźmy więc do nie-

go poza obóz, znosząc pohańbienie jego”. W tych trudnych, peł-

nych niepokoju czasach bądźmy świadectwem Jego miłości. 

Wskazujmy na krzyż Chrystusa tym, którzy żyją wokół nas, by 

mogli znaleźć ukojenie, a nie strach. Zwiastujmy Ewangelię 

słowem i czynem. 

Niechaj te słowa napełnią każdego z nas nadzieją i pokojem. 

Amen                                                        ks. Wojciech Rudkowski 

Tekst kazania ukazał się na stronie www.luteranie.pl  

- w 5 Niedzielę Pasyjną 29 marca 2020 roku. 
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Śp. ks. Jan Szklorz urodził 24 maja 1943 r. w Ustroniu jako 

syn Józefa i Marii z d. Cichy. Ukończył Chrześcijańską Akade-

mię Teologiczną w Warszawie w czerwcu 1969 r. Po ordynacji, 

która odbyła się 23 listopada 1969 r. w Rybniku został wikariu-

szem Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Jaworzu.  

Z dniem 15 maja 1976 r. śp. ks. Jan Szklorz został mianowany 

przez  Konsystorz  administratorem  Parafii  Ewangelicko-

Augsburskiej w Radomiu i Lublinie, a w kwietniu 1985 r. wy-

brany proboszczem parafii radomskiej. Zmarły opieką duszpa-
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sterską obejmował parafian z Radomia, Kielc, Lublina i Ku-

zawki. Angażował się również w ruch ekumeniczny: miał wy-

kłady na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, w kieleckim 

Wyższym Seminarium Duchownym, wygłaszał kazania w ko-

ściołach rzymskokatolickich. Z dniem 30 listopada 1995r. prze-

szedł na emeryturę i zamieszkał w Jaworzu. 

9 marca 2020 r. zmarł w szpitalu w Bielsku-Białej. Pozostawił 

żonę Halinę z d. Krzyszpień. 
    

 

Drogi Księże Janie, 

wiadomość o Twym odejściu dotarła do mnie pośród zwykłej co-

dzienności. Śpieszyłem się. Chciałem pozałatwiać jak najwięcej 

spraw i nagle telefon z informacją o Twojej śmierci. Szok. Zwol-

nienie…  i pustka. Pan Bóg zakończył Twą pielgrzymkę na zie-

mi i powołał Cię do siebie. 

Co można powiedzieć w takiej chwili? Łączyły nas bliskie rela-

cje.  Łączyło  nas  wspólne  doświadczenie  duszpasterzowania 

w Parafii, w której przez wiele lat byłeś proboszczem. Rozmowy 

telefoniczne, odwiedziny w Jaworzu czy wizyty w Radomiu były 

zawsze naładowane pozytywną energią. Twoja uśmiechnięta 

twarz i mądre rady były dla mnie bezcenne, dlatego tak szcze-

gólnie jest mi przykro, że nie mogę być na Twoim pogrzebie. To 

była trudna decyzja, ale wiem, że właśnie taką decyzję radziłbyś 

mi podjąć. 

W radomskiej i kieleckiej parafii zapisałeś się wraz z żoną Hali-

ną we wdzięcznej pamięci. Razem stanowiliście wspaniały duet. 

Dla wielu z nas pozostaniecie jedną z najwspanialszych rodzin 

pastorskich. Otwarci, uśmiechnięci, zawsze chętni do pomocy, 

ze świeżo upieczonym ciastem, stanowicie dla nas wzór do na-

śladowania. W Radomiu i Kielcach pozostawiliście piękne ślady 

swojej duszpasterskiej służby. Te ślady pozostaną, bo nie 

zostały zapisane na rzeczach martwych, ale w ludzkich 
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sercach. Owoce waszej wspólnej służby są widoczne po dziś 

dzień. Kiedyś mała dziewczynka, a dziś młoda już kobieta, sły-

sząc o Twojej śmierci powiedziała: kiedy byłam mała, myślałam, 

że Pan Bóg wygląda jak ks. Szklorz. 

Drogi Księże Janie, żegnam Cię w imieniu swoim i całej naszej 

Parafii mówiąc ci: Do zobaczenia. Wierzę głęboko, że za jakiś 

czas spotkamy się znowu. Ty już jesteś w domu Zbawiciela my 

dopiero do niego zdążamy. Żegnam Cię słowami jednego z haseł 

dzisiejszego dnia: U Ciebie jest źródło życia, w światłości twojej 

oglądamy światłość. Ty oglądasz już Bożą światłość. Dziękuję Pa-

nu Bogu, że postawił Ciebie i Twoją żonę Halinę na mojej drodze. 

Do zobaczenia.                                                ks. Wojciech Rudkowski 

Mowa pożegnalna odczytana na pogrzebie 

 

 

 

     Z wielkim smutkiem przyjęłam wiadomość o śmierci ks. Jana 

Szklorza. Wróciłam pamięcią do roku 1980, kiedy po przepro-

wadzce do Kielc trafiłam na plebanię przy ul. Sienkiewicza. Po-

znałam młodego, miłego pastora, jego żonę i grupę współwyznaw-

ców. Nie była to liczna grupa. Początkowo nabożeństwa odbywały 

się jeden raz w miesiącu. Po nabożeństwach gromadziliśmy się 

w sali na plebanii i przy kawie, herbacie i ciasteczkach rozma-

wialiśmy. Ta tradycja przetrwała do dzisiaj, ale wtedy były trud-

ne warunki, ponieważ pomieszczenia na plebanii nie były wyre-

montowane i ogrzane. Pomimo tych niedogodności pamiętam mi-

łą atmosferę tych spotkań. Chociaż moja pamięć po tylu latach 

już zawodzi, to często wracam również do corocznych jesiennych 

spotkań naszej wspólnoty z Księdzem i jego żoną w Św. Katarzy-

nie u państwa Kolasińskich. Tam, w ogrodzie w jesiennym słońcu 

siadaliśmy wokół stołu i smakowaliśmy pyszny miód zebrany 

przez pana Józefa Kolasińskiego, który był pszczelarzem hobby-

stą. Atmosferę tamtych chwil wspominam z radością. Mi-

jały lata. Wiele się zmieniło w życiu naszej wspólnoty. Nie-
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uchronnie biegnący czas przyniósł problemy zdrowotne. Borykał 

się z nimi również ks. Jan. Mimo przeciwności losu nie skarżył 

się. Podczas rozmów telefonicznych pocieszał mnie, kiedy po kom-

plikacjach wystąpił u mnie udar mózgu. Umiał cieszyć się życiem, 

był pogodny i dawał otuchę w trudnych chwilach. Każdy, kto się 

z nim zetknął pamięta dobroć, radość i spokój, jakie z sobą niósł. 
Marta Pastuch  

 

 

   Kiedy naszą parafie opuścił ks. Jan Hause do Radomia przyje-

chał ks. Jan Szklorz z małżonką Haliną. W tym okresie ja bardzo 

rzadko uczęszczałam do kościoła, ponieważ pracowałam w cemen-

towni w ruchu ciągłym. Czynnym parafianinem zostałam, gdy 

odeszłam na emeryturę w 1981 roku. W okresie mojej pracy za-

wodowej często otrzymywałam drogą pocztową waidomości o ter-

minach naszych nabożeństw. W tym okresie odbywały się dwa 

razy w miesiącu. Ponieważ w jedną niedzielę nabożeństwo odby-

wało się w Radomiu i po południu w Kielcach, zaś w następną 

niedzielę odbywało się w Lublinie, a potem w Kuzawce.  

W kościele w Radomiu było bardzo zimno, bo podłoga była z pia-

skowca i nie było ogrzewania. W okresie zimowym życie parafial-

ne odbywało się na plebanii w mieszkaniu pastorostwa. Dopiero, 

gdy ksiądz Szklorz zebrał trochę funduszy przystąpiono do re-

montu kościoła. Trzeba zaznaczyć, że dom pastorski, w każdym 

tego słowa znaczeniu, był ciągle otwarty. Jeśli ktoś w okresie 

obiadowym był u Pastorostwa, był poczęstowany obiadem.  

Kazania księdza Jan często były oparte anonimowo na jakimś 

problemie parafialnym. Tak było też w moim przypadku. Było to 

dla mnie dobrą wskazówką. Kazania były bardzo dobrze przygo-

towane a mowa bardzo wyraźna pomimo, że nie było nagłośnie-

nia. Ksiądz Szklorz był księdzem z powołania, a nie z zawodu. 

Niestety ze względu na stan zdrowia musiał opuścić naszą para-

fię i bardzo nam go brakowało.                    
            Bogumiła Supryk  
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   Za radą mgr Kolasińskiego po kilkudziesięciu latach ateizmu 

wstąpiłem  w  progi  Kościoła  Ewangelicko—Augsburskiego 

w Kielcach. W tym czasie proboszczem był Pastor Szklorz. Miło 

mnie przywitał, sprawił na mnie dobre wrażenie. Przebijała 

przez niego dobroć i troska ojcowska. Powiedział, że  jeżeli będę 

miał potrzebę uczestniczyć w nabożeństwach, będę mile widziany 

jak, również jeżeli wyrażę taką chęć, będzie mi służył radą i nau-

ką o  Bogu. 

Po dłuższym uczęszczaniu na nabożeństwach poprosiłem Pastora 

Szklorza o materiały dotyczące organizacji i  wiary Kościoła, 

wszystko otrzymałem. Ksiądz wyjaśnił mi niezrozumiałe dla 

mnie zagadnienia. I tak dzięki Pastorowi, jego naukom i kaza-

niom zostałem wiernym Kościoła Ewangelicko Augsburskiego. 

Przez cały czas pracy Pastora w naszej parafii widziałem ciągłą 

troskę o wartości duchowe parafian. Był prawdziwym sługą Bo-

żym, wartości materialne dla Pastora nie miały żadnego znacze-

nia. W służbie Bożej był współczesnym Apostołem. 

Alfred Juszczak 

 

 

   Poznałam ks. Jana Szklorza w trudnych latach 80-tych w na-

szej ewangelickiej kaplicy w Kielcach. Od pierwszej chwili wzbu-

dził  moją  sympatię.  Był  to  człowiek  pełen  ciepła,  empatii 

i ogromnej kultury osobistej. Jako Duszpasterz był dla mnie wzo-

rem ewangelickiej pracowitości i skromności. Budził mój ogrom-

ny szacunek. Jego interpretacja Słowa Bożego pobudzała moje 

głębokie przemyślenia. Pięknie w modlitwach wspominał ludzi, 

którzy odeszli i pięknie też błogosławił Słowem Bożym tych żyją-

cych, którzy o to prosili. Tego też doświadczyliśmy oboje z mę-

żem, którego z serdecznością Jemu właściwą, przyjął w poczet 

naszej ewangelickiej, kieleckiej społeczności. 

Z poczuciem humoru, zawsze uśmiechnięty, mimo kłopotów zdro-

wotnych, pełen optymizmu. Wspominamy nasze urocze 

spotkania na Św. Katarzynie przy miodzie w gościnnym 
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domu p. Józefa Kolasińskiego. Zawsze towarzyszyła Mu kochają-

ca Żona. Ostatnie nasze spotkanie z Pastorostwem, to nabożeń-

stwo w kościele ewangelickim w Jaworzu w 2012-tym roku, na 

które przywędrowaliśmy z mężem z gościnnej Betanii. Wspomi-

namy ks. Jasia i myślami jesteśmy z Jego dzielną małżonką.                                                               
Alicja i Stefan Iwańscy 

 

 

   Szkolna przyjaźń przerodziła się w miłość i zaowocowała ślu-

bem z Janem Gackim. Ślub ten był sensacją, niemal zgorsze-

niem. Katoliczka i ewangelik? Przetrwaliśmy wszystkie burze, 

bo byliśmy otoczeni przez nasze rodziny miłością, opieką i zrozu-

mieniem. 

Moj mąż pochodził z Piotrkowa Trybunalskiego i tam w Kościele 

Ewangelicko - Augsburskim bliżej poznałam zasady tej wiary. 

Po wyjeździe rodziny do Niemiec zostaliśmy sami w Polsce. Na-

sze życie religijne na wiele lat zawisło w próżni.  

Pewnego razu w naszym radomskim domu zadzwonił telefon. 

Odebrał mąż, a na jego twarzy zauważyłam zdziwienie i jedno-

cześnie niebywałą radość. Dzwonił pastor Jan Szklorz. Zaprosił 

męża na spotkanie w domu parafialnym w Radomiu. Wróciliśmy 

do pełniejszego życia religijnego: mąż jako parafianin a ja pozo-

stałam sympatykiem tego wyznania.  

Między pastorem a moją rodziną wywiązała się niezwykła więź. 

Na naszych spotkaniach zawsze otrzymywaliśmy cenne rady, 

życzliwość i pomoc we wielu dziedzinach życia, zarówno w chwi-

lach radości, smutku, choroby.  

Po zakończeniu posługi kapłańskiej w Radomiu bardzo nam bra-

kowało pastora - przyjaciela jakim się stał dla nas wszystkich. 

A teraz odszedł na zawsze ale w mojej pamięci pozostanie wspa-

niałym człowiekiem, doradcą i opiekunem duchowym.                                                                  
Barbara Gacka  
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   Księdza Jana Szklorza spotkałam po raz pierwszy, gdy zwróci-

łam się do Niego z prośbą o udzielenie Chrztu mojej córce Małgo-

si. Było to jesienią 1976 roku, niedługo po objęciu przez Księdza 

Jana radomskiej parafii. Ta pierwsza rozmowa stała się począt-

kiem bardzo dobrego kontaktu i znakomitego porozumienia. 

Ksiądz Jan posiadał niezwykle miły i ujmujący sposób bycia, 

a jednocześnie łatwość nawiązywania kontaktu z rozmówcą. 

Dlatego już przy pierwszym spotkaniu miało się wrażenie, że 

znamy się z Księdzem od dawna i rozmawiamy, jak z bliską oso-

bą, a nie z kimś nieosiągalnym i zdystansowanym.  

Był bardzo lubiany zarówno przez dorosłych, jak i przez naj-

młodsze pokolenie parafian, wspominające Go do dziś.  

Niezapomnianym przeżyciem dla naszej młodzieży był wspólny 

wyjazd do Niemiec na zaproszenie tamtejszej zaprzyjaźnionej 

parafii w Düren w trudnych gospodarczo i politycznie czasach 

naszego kraju. 

W okresie sprawowania funkcji 

przez Księdza Jana dokonywał 

się stopniowy rozwój naszej pa-

rafii, przybywało nowych człon-

ków, także tych najmłodszych, 

a  w nabożeństwach uczestni-

czyli również sympatycy – oso-

by  nie  związane  formalnie 

z naszym Kościołem.  

W 1989r. odbyła się w naszym 

radomskim  kościele  uroczy-

stość Konfirmacji czworga mło-

dych parafian, w tym mojej cór-

ki  Małgosi.  Padły  wówczas 

w kazaniu, które ksiądz Jan 
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skierował do nich, piękne słowa: Życzę Wam, abyście w swoim 

dalszym życiu zachowali młodzieńczy entuzjazm i abyście tych 

dzisiejszych pięknych odświętnych szat nie zamienili na łachmany 

życia. Chciał ich zachęcić do twórczego i radosnego przeżywania 

życia, a także ostrzegał przed popadnięciem w jego „bylejakość”.  

Ksiądz Jan był popularną osobowością, pozytywnie postrzeganą 

w naszym mieście przez różne środowiska, również te nie związa-

ne z naszym Kościołem. Chętnie udzielał wywiadów do prasy, 

miał z lokalnymi dziennikarzami znakomity kontakt, co sprawia-

ło, że nasze wyznanie stawało się bliższe i bardziej zrozumiałe dla 

lokalnej społeczności. 

Należy także dodać, jak ważną, wręcz opatrznościową osobą na 

parafii była Małżonka Księdza, Pani Halina Szklorz, wspaniała, 

energiczna, życzliwa wszystkim – stanowiła wielkie wparcie dla 

Księdza a także dla parafian. Wspominamy Ks. Jana z wdzięcz-

nością za to, że był tu z nami. Pozostanie w naszej pamięci. 
                                                                                      Lidia Osiewicz 

   

   Gdy myślę o ks. Janie Szklorzu, wyświetlają się w mojej pamię-

ci szczególnie dwa obrazy – dwie historie. Pierwsza wiąże się 

z moim i mojej córki zamieszkaniem w Radomiu. Był to dla nas 

bardzo trudny czas – obce miasto, ludzie, których na co dzień spo-

tykałyśmy, zachowywali się jakże odmiennie od mieszkańców Ko-

szalina, gdzie poprzednio mieszkałyśmy…  

Ksiądz Jan Szklorz wraz ze swoją małżonką – panią Haliną za-

bierali mnie na nabożeństwa do kościołów należących do Diecezji 

Warszawskiej. Zapamiętałam dwie takie wycieczki – do Lublina 

i do małej miejscowości przygranicznej o nazwie Kuzawka.  

W Lublinie zapadła mi w pamięć główna ulica tego miasta – Kra-

kowskie Przedmieście, która urzekła mnie swoją architekturą. 

W Kuzawce ksiądz Jan Szklorz odprawił nabożeństwo w prywat-

nym domku ewangelickiego małżeństwa, gdzie zebrali się miej-

scowi i okoliczni mieszkańcy – wyznawcy wiary ewangelic-

kiej. Zostaliśmy bardzo serdecznie przyjęci i ugoszczeni 
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obiadem, który spożywaliśmy w ogrodzie w licznej gromadzie. Te 

wycieczki rozjaśniły mi ten trudny czas.  

W 1987 roku ksiądz Jan Szklorz konfirmował moją córkę. Podzi-

wiałam jego wprost anielską cierpliwość podczas celebrowania tej 

uroczystości, gdyż podopieczna mojej siostry – wówczas zawodo-

wej kuratorki sądowej – 5 letnia Magdusia (mająca porażenie 

mózgowe) biegała po kościele, a nawet podchodziła blisko konfir-

mantów, próbując ich naśladować. Dzięki niezmąconemu spoko-

jowi ks. Jana Szkorza, jak i parafian, ceremonia odbyła się bez 

zakłóceń.  

Posługa duszpasterska ks. Jana Szklorza w Radomiu, spotkania 

parafialne prowadzone przez małżonków – ks. Jana i panią Hali-

nę zapisały się w mojej pamięci jasną barwą i tak je na zawsze 

zapamiętam.                                                       Natalia Rowińska 

 

 

   Miałem w życiu wielkie szczęście jako nastolatek spotkać na 

swojej drodze takiego duszpasterza i nauczyciela jak ks. Jan 

Szklorz. Poza rodzicami była to bez wątpienia osoba, która wy-

warła największy bezpośredni wpływ na kształtowanie mojej oso-

bowości. Jako nauczyciel religii uczył mnie czerpać z wiary siłę, 

nadzieję  i  pokrzepienie.  Cieszyć  się  z  bycia  chrześcijaninem 

i dzielić się tą radością. Jako człowiek uczył empatii, szacunku 

i miłości do bliźniego. Pokory i dystansu do samego siebie. Uczył 

jak być człowiekiem. 

Już dorosły,  jako  członek rady  parafialnej,  często  słyszałem 

zwłaszcza od starszych radnych zdanie: ,,za księdza Szklorza to 

by było tak i tak‘’. Ze wstydem przyznaję, że kiedyś to mnie iryto-

wało. Wydawało mi się, że przecież to jest już inny świat, inni lu-

dzie i inne problemy. Dzisiaj zmagając się z problemami naszej 

społeczności, czy też własnymi, prywatnymi, chcę jak najdłużej 

pamiętać o zadaniu sobie pytania: ,,co w tej sytuacji, zrobiłby 

ksiądz Szklorz?”. Miałem w życiu wielkie szczęście… 

                      Ireneusz Fokt 
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   Śp. Pastor Szklorz pozostaje w mojej pamięci, jako niezwykle 

serdeczny, spokojny i dobry człowiek. Bezgranicznie ufał ludziom, 

zawsze gotowy do pomocy. Dopiero co poznanych w pociągu tury-

stów potrafił zaprosić i przenocować.  Szkoda, że tak rzadko mie-

liśmy okazji Pastora słuchać, ale wtedy były inne okoliczności, 

musiał jeździć długie godziny pociągiem do kilku miejscowości, 

gdzie odprawiał nabożeństwa.                                       
Julia Bałaga 

 
    

   Mój przyjacielu. Od tych słów zacząłem pożegnanie ks. Jana 

Szklorza na Jego pogrzebie w Ustroniu. 

Tak, ks. Szklorz był moim przyjacielem. Poznałem Go w 1976 ro-

ku, kiedy przyjechał z małżonką do parafii radomskiej. Miałem 

wtedy 9 lat. Czasy były trudne, między innymi w czerwcu tego 

roku miały miejsce w Radomiu protesty robotnicze. Parafia była 

w opłakanym stanie, myślę tu o budynkach kościoła i domu para-

fialnego jak i o zborze, który nie miał swojego duszpasterza (ks. 

Hause dojeżdżał z Warszawy na nabożeństwa i religie). 

Ks. Szklorz razem z panią Pastorową, która była kierowcą i orga-

nistką, prowadził parafie w Radomiu, Kielcach, Lublinie i Ku-

zawce nad Bugiem. Dzięki ich zaangażowaniu i ciężkiej pracy pa-

rafie te rozkwitły i były w coraz lepszej formie, konwertowali no-

wi wyznawcy, remontowane były budynki. 

Pamiętam lekcje religii jako wspaniałe przyjacielskie spotkania, 

z przekazywaniem wiedzy merytorycznej o ewangelicyzmie, eku-

menii, etyce, sztuce, muzyce. Ksiądz zapisywał nam lekcje w ze-

szytach własnoręcznie swoim pięknym charakterem pisma. Po 

lekcjach religii często zostawaliśmy na parafii, graliśmy z Księ-

dzem i Pastorową w master mainda i inne rozwijające gry. Byli-

śmy  częstowani  słodyczami,  herbatką  a  czasem  leguminą 

(specjalność pani Pastorowej). Przed konfirmacją ksiądz polecił 

mi wyjazd na dwutygodniowy kurs katechetyczny w Lewinie 

Brzeskim, na który osobiście mnie zawiózł i z niego odebrał. 

Wspomnienie 



Polecał również obozy ewangelickie w Salmopolu i Sorkwitach, 

gdzie poznałem wielu przyjaciół, z którymi do dziś utrzymuję 

kontakty. A w Salmopolu tak się zakochałem, że kupiliśmy 

działkę obok kościoła i często tam bywamy. 

Ks. Szklorz miał duży udział w moim wychowaniu i przekazał 

mi wartości, które pielęgnuję przez całe moje życie. Był miłośni-

kiem  książek,  melomanem,  smakoszem,  zawsze  elegancko 

ubrany, wesoły, pogodny z uśmiechem i pokorą przyjmujący to, 

co przynosi los, mimo, że nie zawsze były to łatwe do przyjęcia 

wydarzenia. 

Takim Go zapamiętam, dziękuję Bogu, że mogłem Go poznać. 
Maciej Ptak 
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Pastorostwo Jan i Halina Szklorzowie z młodzieżą  

w drodze na nabożeństwo na Równicy w Ustroniu (1977)  



   Przez ponad dwadzieścia lat ks. Jan Szklorz był administrato-

rem i proboszczem parafii w Radomiu. Dla nas przez wiele lat 

także po prostu sąsiadem.  

Dla wielu osób ks. Jan Szklorz był uosobieniem ewangelickiego 

pastora. Swoją postawą budził ogromy respekt i szacunek, a po-

wszechnie znane były jego doskonałe  umiejętności  oratorskie 

i kaznodziejskie. Jednocześnie był bardzo łagodny i serdeczny. 

Pomimo licznych obowiązków w kilku parafiach, zawsze znajdo-

wał czas dla swoich parafian i licznych interesantów odwiedzają-

cych parafię.  

Razem z żoną, Haliną Szklorz, byli bardzo zaangażowani w życie 

Kościoła i otaczającej go  społeczności. Potrafili także skutecznie 

angażować w tą aktywność innych, dzięki czemu mogły być reali-

zowane ich liczne społeczne inicjatywy, jak drobne remonty, 

sprzątanie kościoła, pomoc dla osób starszych czy kolonie dla 

dzieci. Państwo Szklorzowie nigdy nie rozdzielali życia prywatne-

go i zawodowego, przez co parafia żyła prawie całą dobę, przycią-

gając ciepłą i domową atmosferą. Przekładało się to na dużą licz-

bę gości z zaprzyjaźnionych parafii w Polsce i zagranicą, liczne 

spotkania parafialne i zajęcia dla dzieci.  

Ksiądz Jan Szklorz, jako proboszcz parafii radomskiej, towarzy-

szył nam przy wszystkich ważnych wydarzeniach: ślubie, chrzci-

nach i konfirmacji. Zawsze będziemy wspominać go z ogromną 

sympatią i sentymentem.                                          Karolina Fokt 

 

    

   Nie miałam okazji dobrze poznać księdza Szklorza. Gdy kończył 

pracę w naszej parafii byłam kilkuletnim dzieckiem. Ale dosto-

jeństwo Jego postaci i uwaga z jaką parafianie słuchali Jego ka-

zań, w umyśle kilkulatki wzbudziły podejrzenie … czy to możliwe 

żeby to był Pan Bóg?  
Ewelina Gagacka z d. Fokt 
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   Księdza Szklorza spotkałam tylko raz w życiu. Nie zamieniłam 

z Nim ani słowa. Widziałam Go tylko podczas jednego z uroczys-

tych nabożeństw w radomskim kościele. Było mi wtedy bardzo 

ciężko i smutno. Chociaż w moim życiu wydarzyło się mnóstwo 

dobrego - ilość zmian, których doświadczyłam w krótkim czasie 

mocno mnie przytłoczyła. Przeprowadzka do Radomia zaledwie 

miesiąc po urodzeniu pierwszego dziecka do mieszkania, które 

dopiero kończyliśmy remontować była dla mnie ogromnym stre-

sem. Nowa rola w życiu, nowe mieszkanie, nowe miasto... Czasa-

mi miałam poczucie, że to wszystko mnie przerasta. Wtedy, pod-

czas nabożeństwa, na którym był obecny ksiądz Szklorz miałam 

okazję mu się przyjrzeć. Zobaczyłam osobę pełną radosnego spo-

koju. a przecież nie był już młody, do kościoła musiał wjechać na 

wózku inwalidzkim. A jednak miałam poczucie, że jest szczęśliw-

szy niż ja - młoda matka, żona urządzająca mieszkanie dla swojej 

rodziny... Jego spokój i radość zrobiły na mnie ogromne wrażenie 

i dały mi siłę i odwagę do tego, aby się nie poddawać. Znalazłam 

w Radomiu stowarzyszenie wspierające młode mamy i aktywnie 

zaczęłam uczestniczyć w jego spotkaniach. To właśnie tam zbu-

dowałam cenne przyjaźnie z kobietami, które też mają dzieci 

i nierzadko - także przeprowadziły się niedawno do Radomia. Za-

angażowałam się w śpiewanie w chórze parafialnym i inne ak-

tywności w radomskim kościele. Znalazłam w parafii mnóstwo 

wspaniałych osób, od których otrzymałam ogromne wsparcie. 

Wtedy po nabożeństwie chciałam podejść do księdza Szklorza 

i powiedzieć mu, że bardzo mnie zainspirował, ale... wstydziłam 

się, krępowałam. Gdy dowiedziałam się o Jego śmierci było mi 

ogromnie przykro. Żałowałam też, że nie zdążyłam Mu powie-

dzieć, jak wiele dobrego się dla mnie wydarzyło dzięki Jego spo-

kojnej radości, jak bardzo było dla mnie ważne tylko to, że po 

prostu był wtedy na nabożeństwie... Teraz myślę, że On to wie. 

Wie wszystko, co chcieliśmy Mu powiedzieć, ale nie zdążyliśmy. 

W Niebie wszystko jest przecież jasne i oczywiste.  
Elżbieta Walczyk 
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opr. dk. Katarzyna Rudkowska 
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Zdrowie 

W poprzednim numerze Informatora Parafialnego napisałam 

parę słów o naturalnych, tłoczonych na zimno, olejach. Pisanie 

tego artykułu dało mi sporo radości i w pewnym sensie usyste-

matyzowało moją wiedzę. Dlatego podjęłam się kolejnego zada-

nia i zapraszam Was do Świata Nasion.  

Potem rzekł Bóg: Oto daję wam wszelką roślinę wydającą nasie-

nie na owoc ziemi i wszelkie drzewa, których owoc ma w sobie 

nasienie: niech będzie dla was pokarmem! I Mż 1,29 
 

Są małe i niepozorne a jednak zawierają w sobie potencjał całej 

rośliny. Pojedyncze nasiono zawiera w sobie zarodek czyli mło-

dą, wielokomórkową roślinę oraz tkankę odżywczą czyli mate-

riał zapasowy. Każde nasiono jest otoczone łupiną nasienną. 

Z powodu swej budowy ziarna i nasiona zostały nazwane pokar-

mem życia, bo są nieocenionym źródłem witamin, minerałów 

i kwasów tłuszczowych niezbędnych do prawidłowego funkcjo-

nowania ludzkiego organizmu. Na dodatek obfitują w przeciwu-

tleniacze i błonnik. Warto jednak podkreślić, że nie wszystkie 

nasiona czy pestki są jadalne! Dlatego zabierając Was do Świa-

ta Nasion przedstawię kilka najzdrowszych, jadalnych nasion. 

Myślę, że niektóre z nich posiadacie w swojej spiżarni. 



Zdrowie 

Numerem jeden dla mnie jest siemię lniane. Pamiętam moją 

babcię jak przyrządzała z tych małych ziarenek różne mikstu-

ry, jedne były przeznaczone do picia a inne na okłady. I była 

w tym wielka mądrość, bowiem te małe ziarenka zawierają bar-

dzo dużo kwasów omega-3, witaminę E, lecytynę, cynk,  fitoes-

trogeny i błonnik. A co kryje się pod nazwą fitoestrogeny? Fito-

estrogeny to roślinne hormony, których działanie jest nieco 

zbliżone do żeńskich hormonów płciowych, estrogenów. Dlatego 

są pomocne w okresie menopauzy, a na dodatek mają działanie 

antynowotworowe. A nasiona lnu zawierają tych fitoestrogenów 

najwięcej spośród wszystkich pokarmów na świecie! 

Tak, siemię lniane wykazuje właściwości lecznicze, podnosi 

sprawność działania układu immunologicznego i chroni przed 

nowotworami oraz miażdżycą. Obniża poziom cholesterolu i po-

ziom cukru. Działa osłonowo na śluzówkę jelit oraz regenerują-

co na błony przewodu pokarmowego. Wspomaga odchudzanie. 

Działa przeciwzapalnie. Doskonale też wpływa na tkankę łącz-

ną, włosy i paznokcie. Dlatego warto te małe ziarenka na stałe 

włączyć do swojej diety.  

 

Kolejnym ziarnem, które warto polecić jest 

słonecznik. Nasiona słonecznika mają 

jedną wielką zaletę – zawierają bardzo 

dużą ilość witaminy E, rzadko występują-

cej w żywności. W nasionach słonecznika 

występuje też spora dawka witaminy D, 

która pełni szereg istotnych funkcji, m.in. 

uczestniczy w reakcjach odpornościowych, odpowiada za dobry 

nastrój i zdrowe kości. Ziarna słonecznika to także źródło cyn-

ku, który przyspiesza regenerację i wzrost komórek, dlatego są 

polecane w problemach ze skórą i w zapaleniach błon śluzo-

wych przewodu pokarmowego. 
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Nasiona chia, zwane szałwią hiszpańską, to kolejne małe zia-

renka z wielkimi możliwościami. To bogactwo kwasów tłuszczo-

wych Omega-3 i Omega-6. Szałwia hiszpańska zawiera ponadto 

witaminę A, która wpływa na prawidłowe widzenie, witaminę C, 

wspomagającą odporność organizmu, a także witaminę E i wita-

miny z grupy B. Nie brak w niej także wapnia, żelaza, magnezu, 

fosforu i potasu, jak również cynku, miedzi 

czy selenu. Jeżeli cierpimy na niedobory 

tych mikroelementów, nasiona chia pomo-

gą nam je uzupełnić. Te ziarenka są też 

przydatne w walce z nadwagą, bo zawie-

rają aż 34g błonnika w 100g produktu. :)�  
 

Ziarna sezamu, które mogą być białe lub czarne, odgrywały 

szczególną rolę w medycynie Indii i Egiptu. Zawierają mnóstwo 

witamin (A, E, B1, B2, PP), minerałów (wapń, magnez, żelazo, 

fosfor, cynk, mangan, selen) i zdrowych tłuszczów. Sezam wspo-

maga pracę mózgu, pamięć i koncentrację, pomaga obniżyć ci-

śnienie krwi i poziom cholesterolu. Badania pokazały, że jego re-

gularne spożywanie zmniejsza ryzyko zachorowania na raka je-

lit. Ziarna sezamu zawierają związki wspomagające oczyszczanie 

wątroby oraz działające przeciwbakteryjnie, pomagają zachować 

młody wygląd skóry i mocne kości. 
 

Pestki dyni, to kolejne ziarno, które dobrze 

jest włączyć do codziennej diety. Bowiem 

pestki dyni są cennym źródłem witaminy D, 

E, B1, B2, A, C, a także magnezu, cynku, 

fosforu, żelaza, manganu i miedzi. Wspiera-

ją układ odpornościowy i są skuteczne 

w walce z pasożytami układu pokarmowego. 

Pestki dyni stosuje się też w leczeniu stanów zapal-

nych nerek i pęcherza moczowego. Zapobiegają również rozro-

stowi i zapaleniu gruczołu krokowego. Ze względu na zna-

czącą zawartość cynku nasiona dyni stosuje się w leczeniu 
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chorób skórnych takich jak trądzik, opryszczka, a także przy 

wrzodach żołądka i trudno gojących się ranach. Pomagają przy 

stanach zapalnych błon śluzowych, wypadaniu włosów i łamli-

wości paznokci. 
 

Nasiona konopi, już widzę uśmiech na waszej twarzy, ale spo-

kojnie. Nasiona konopi siewnej to nie ziarno konopi indyjskiej 

z której wyrasta marihuana, która jak wiadomo jest nielegalna 

w Polsce. Konopia siewna nie posiada właściwości narko-

tycznych! Nasiona konopi siewnej to bardzo cenne ziarenka, 

o przyjemnym orzechowym smaku. Zawierają wszystkie 20 ami-

nokwasów, w tym 9 aminokwasów egzogennych. To znaczy ta-

kich, których  nasz organizm nie potrafi sam wytworzyć i musi-

my je dostarczyć wraz z pożywieniem. Ponadto nasiona konopi 

siewnej mają doskonały stosunek 3:1 zawartości kwasów tłusz-

czowych z grupy omega-6 (kwas linolowy) i omega-3 (kwas lino-

lenowy) – idealny dla zdrowia układu krążenia i ogólnego 

wzmocnienia systemu odpornościowego. Mając  wysoką ilość obu 

niezbędnych kwasów tłuszczowych, mogą stanowić nawet jedy-

ne źródło kaloryczne tłuszczu. Są pod tym względem kompletne. 

Dodatkowo nie musimy ich namaczać lub mielić. Do tego mają 

ogromną gęstość odżywczą, konkurującą z warzywami! Brakuje 

im jedynie błonnika. Dlatego w skład naszej diety powinny 

wchodzić również surowe warzywa i owoce. 
 

Ktoś jednak powie, łatwo napisać: jak wielka moc ukryta jest 

w małym ziarenku, gorzej przenieść wiedzę do codzienności. Dla-

tego, by pomóc Wam przekuć wiedzę na praktykę, podaję przepis 

na zdrowe i pożywne śniadanie: Domowa Granola, a w niej 

oprócz płatków owsianych, orzechów, gigantyczna porcja nasion. 
 
Artykuł nie jest tekstem reklamowym ani medycznym ale informacyjnym 

i powstał w oparciu o wiadomości zaczerpnięte ze stron: 

www.zdrowezdrowie.pl, www.salaterka.pl, www.wylecz.to.pl 
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Domowa Granola 

Masa płatkowa: 

2 szklanki płatków owsianych 

1 jabłko – obrane ze skórki i starte na tarce 

1 łyżka cynamonu 

3 łyżki oleju tłoczonego na 

zimno (taki, jaki najbar-

dziej lubicie) 

 

Masa orzechowa: 

50g orzechów włoskich 

50g orzechów laskowych 

50 g migdałów 

4 łyżki miodu naturalnego 

1 płaska łyżeczka soli 

 

Zarówno masę płatkowa jak i masę orzechową mieszamy w osob-

nych naczyniach. Potem obie masy łączymy i wykładamy na bla-

chę do pieczenia wyłożoną wcześniej papierem. Granolę pieczemy 

w piekarniku ok. 100 minut w temperaturze 120°C. Od czasu do 

czasu mieszając. 
 

Po upieczeniu Granolę studzimy i dodajemy do niej: rodzynki 

i różne drogocenne dla naszego zdrowia nasiona: siemię 

lniane, słonecznik, nasiona chia, sezam, dynię, nasiona konopi 

siewnej… 

A dlaczego do pieczenia nie dajemy nasion? Bo nasiona/pestki je-

my TYLKO i wyłącznie na SUROWO. Pod wpływem ciepła pro-

dukują substancje toksyczne, a witaminy i minerały w nich za-

warte ulegają zniszczeniu. 
 

Granola wyśmienicie smakuje z mlekiem lub jogurtem natural-

nym.  Przepis wypróbowany na rodzinie. 



Informator Parafialny  RYB@K   nr 1 (44)  WIOSNA 2020r. 24 

Kącik kulinarny 

Śledzie w żurawinie 

 

• 1kg śledzi marynowanych 

• 4 cebule białe (średnie) 

• 4 cebule czerwone (średnie) 

• łyżka stołowa majeranku 

• 2 papryki marynowane czerwone 

• 2 papryki marynowane żółte 

• czosnek marynowany pół słoiczka 

• 3 łyżki żurawiny (w zależności od smaku, można dodać więcej żu-

rawiny) 

• olej 

 

Przygotowanie: 

Cebulę pokroić w drobną kostkę i zalać gorącą wodą - zostawić 

do ostygnięcia, następnie odcedzić. Paprykę pokroić też w drob-

ną kostkę, czosnek w plasterki. Płaty śledziowe pokroić na trzy 

części.  

 

Układanie: 

na dno naczynia wsypać część cebuli, ułożyć warstwę śledzi, 

następnie cebulę, czosnek, majeranek, żurawinę paprykę. 

Układać warstwy dokąd wystarczy produktów. Na koniec zalać 

olejem i odstawić do lodówki na 12 godzin. 

 

Smacznego !!! 

opr. p. Barbara Gacka 



Krzyżówka pasyjna - Jezus w Getsemane 
 

Tym razem Kącik dla dzieci przeznaczony jest dla dzieci i rodziców. 

Zachęcamy Was do wspólnego rozwiązywania zagadek. Na początek 

krzyżówka pasyjna. Wpiszcie odpowiedzi w odpowiednie pola krzy-

żówki a następnie odgadnijcie hasło. Powodzenia ! 
 

Pytania: 
 

1. Jakich uczniów zastał Jezus gdy wrócił z modlitwy? 

2. Jezus powiedział do uczniów: Czuwajcie i módlcie się, abyście nie … 

w pokuszenie.   

3. Jezus modląc się powiedział Ojcu: niech się stanie wola … 

4. Jezus powiedział do uczniów: Czuwajcie i módlcie się, abyście nie 

popadli w …  

5. Jakich dwóch braci Jezus wziął ze sobą? Synów … 

6. Przed modlitwą Jezus powiedział uczniom: Smętna jest dusza moja 

aż do … 

7. Grzecznie i uprzejmie zawracać się do kogoś, by coś otrzymać. 

8. 60 minut 

9. Inaczej gleba, rola 

10. Jezus modląc się powiedział Ojcu: niech się stanie … Twoja. 

11. Jak Jezus wołał do Boga? Abba, … ! 

12. Inaczej twarz 

13. Jak nazywał się ogród, w którym Jezus się modlił? 

14. Ilu synów Zebedeuszowych Jezus wziął ze sobą? 

15. Jezus powiedział: … jest dusza moja aż do śmierci. 

16. Kto był z Jezusem w ogrodzie? Jego … 

17. Po modlitwie Jezus powiedział: Wstańcie, pójdźmy oto się zbliża 

ten, który mnie … 

18. Przeciwieństwo cieszyć 
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19. Jaki jest duch chociaż ciało jest mdłe? 

20. Jezus powiedział: oto … godzina i Syn Człowieczy będzie wydany 

w ręce grzeszników. 

21.W czasie modlitwy Jezus … na oblicze swoje 

22. Jezus powiedział: smętna jest … moja aż do śmierci. 

23. Pierwsze imię Szymona 

24. W czyje ręce Jezus miał być wydany? 

25. Kto miał być wydany w ręce grzeszników? … Człowieczy 

26. Rozmowa z Bogiem 

27. Gdzie Jezus udał się z uczniami? Do … 

28. Ile razy Jezus odchodził by się modlić? 

29. Gdy Jezus odszedł modlić się począł się smucić i … 

30. W ogrodzie Jezus powiedział do uczniów: Siądźcie tu, a Ja tymcza-

sem … tam i będę się modlił. 

31. Kogo Jezus wziął do ogrodu? Swoich … 

32. Inaczej wzbudzać niepokój 

33. Jezus powiedział, że Syn Człowieczy będzie … w ręce grzeszników. 

34. Drugie imię Piotra 

35. Co robił Jezus w Getsemane? … się  

36. Co jest ochotne? 

37. Co jest mdłe? 

38. Jaki Syn miał być wydany w ręce grzeszników? 

39. Jak Jezus wołał do Boga? …, Ojcze! 

40. Duch jest ochotny a ciało jakie? 

41. Kogo wziął Jezus ze sobą? Piotra, Jana i … 

42. Co robili uczniowie gdy Jezus się modlił? 
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1 2 3 4 5  6 7 8 9 

          

10 11 12 13 14  15    

          

16 17 18 19 20  20 21 22  

          

23 24 25 26 27 28     

          

29 30 31 32 33 34 35 36 37  

Hasło:  (tworzą litery na zielonych polach) 

         

         

43. Inaczej opuścić, porzucić 

44. Kogo Jezus wziął ze sobą? Piotra, Jakuba i … 

45. Gdy nadchodził Judasz Jezus powiedział: oto się zbliża ten, który 

… wyda. 

46. Kogo Jezus wziął ze sobą oprócz synów Zebedeuszowych? 

47. Górne członki ciała 

48. Jezus po modlitwie wrócił do uczniów i … ich śpiących. 

49. Co było obciążone u uczniów? 

50. Jezus powiedział: … i módlcie się, abyście nie popadli 

w pokuszenie. 



Sudoku Wielkanocne 

Kolejna zagadka to sudoku graficzne. Jak rozwiązać tę łami-

główkę? Najpierw wytnij małe obrazki ze strony 28 i spróbuj 

je dopasować w tabelkę tak, aby obrazki nie powtarzały się 

w rzędzie, kolumnie i w każdym kwadracie złożonym z 9-ciu 

pól. Powodzenia !!! 
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Materiały umieszczone w Kąciku dla dzieci zostały udostępnione 

przez stronę www.bibliadladzieci.com. Dziękujemy :) 



Życie Parafii 

  Rok 2019 decyzją Synodu Kościoła został nazwany „Rokiem 

Stworzenia”. W związku z tym w naszym Kościele odbyło się 

wiele różnorodnych wydarzeń i imprez poświęconych tej tema-

tyce. Nie dziwi więc nikogo fakt, że i Synod Diecezji Warszaw-

skiej naszego Kościoła poświęcił tej tematyce jesienną sesję.  
 

Dnia 19 października Synodałowie zjechali na obrady do Ozor-

kowa. Ozorków, to niewielkie miasto położone na terenie woje-

wództwa łódzkiego w powiecie zgierskim. To miasto o bogatej 

tradycji i historii. To tu swój początek miał przemysł sukienni-

czy. Warto również przy tym wspomnieć, iż pionierami w tej 

dziedzinie gospodarki byli ewangeliccy osadnicy z Akwizgranu 

– rodzina Schlösserów. 
 

Program sesji Synodu był przesiąknięty Troską o Stworzenie, 

a to między innymi za sprawą prelekcji przygotowanej przez 

pana Andrzeja Weigle i księdza Wojciecha Rudkowskiego, któ-

rej tytuł brzmiał: „Modlitewna odpowiedzialność za stworze-

nie”.  
 

We wstępie przybliżono poglądy dwóch wielkich ewangelickich 

teologów: Alberta Schweitzera i Jurgena Moltmana. W dalszej 

części obaj referenci zwracali uwagę na nasze codzienne nawy-

ki w kontekście dbania o przyrodę poprzez świadome wy-
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bory. Wybory te, to korzystanie, na tyle na ile to możliwe, z pro-

duktów pakowanych w materiały wielorazowego użytku. Poru-

szono też kwestię świadomego sięgania po tzw. certyfikowane 

produkty. Na przykład oznaczone znakiem Fair Trade, czyli zna-

kiem sprawiedliwego handlu. Idea ta wpisuje się w szeroko rozu-

miane zagadnienie ekonomii społecznej, której naczelną zasadą 

jest hasło: człowiek ważniejszy od zysku. Innymi przykładami, 

którymi posłużyli się prelegenci,  było zwracanie uwagi na certy-

fikat UTZ, który wskazuje, że produkt pochodzi ze zrównoważo-

nych upraw. Rozważania te miały za zadanie uświadomić słu-

chaczom jak ważne są nasze codzienne, konsumenckie wybory. 

Sporą ilość czasu poświęcono na pracę w trzech grupach dysku-

syjnych obejmujących takie zagadnienia jak: Modlitwa o stwo-

rzenie, Modlitwa a czyn oraz Parafia a ekologia. Grupy dysku-

syjne były bardzo dobrym dopełnieniem referatu.  
 

By nie poprzestać tylko na mówieniu o trosce o stworzenie, 

wszyscy Synodałowie otrzymali niespodziankę przygotowaną 

przez radomską parafię. Były to specjalne woreczki na owoce 
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i warzywa uszyte ze starych firanek. Pomysł ten został zaczerp-

nięty z tegorocznego Forum Kobiet Luterańskich. W naszych 

szafach często znajduje się dużo rzeczy, które po prostu leżą 

i nie ma pomysłu jak je ponownie wykorzystać. A można, ot 

choćby przerobić na woreczki  wielorazowego użytku. W ten spo-

sób rezygnujemy z pakowania niektórych produktów w jednora-

zowe reklamówki, które siłą rzeczy lądują później w koszach na 

śmieci. 
 

W jesiennej Sesji Synodu Diecezji wziął też czynny udział nasz 

chór parafialny. Swoim śpiewem ubogacił nabożeństwo, które 

rozpoczynało Obrady Synodu.  Natomiast po nabożeństwie odbył 

się jeszcze mini koncert. W ten sposób chórzyści chcieli podzięko-

wać Diecezji Warszawskiej za wsparcie wydania Jubileuszowej 

płyty.  

 Myślę, że wielu z Was pamięta akcję: Drugie życie firanki, 

kiedy to każdy uczestnik nabożeństw z okazji Święta Żniw 

otrzymał woreczek na warzywa, owoce czy pieczywo uszyty 

z parafialnej firanki. Długo mieliśmy w pamięci widok góry 

śmieci zgromadzonej przed radomskim czy kieleckim ołtarzem. 

Jakże inne Święto Żniw… Ale o trosce o Boże Stworzenie nie 

chcemy pamiętać tylko raz w roku. Dlatego postanowiliśmy na 

lekcjach religii jeszcze mocniej uwrażliwić dzieci, że cały ten 

piękny świat jest darem a nie produktem, który należy skonsu-

mować.  
 

Jesień to czas kiedy najlepiej sadzić drzewa i krzewy. Umiar-

kowana temperatura i duża wilgotność pozwalają posadzonym 

rośliną szybko rozbudować system korzeniowy. Dlatego wła-

śnie jedną, jesienną lekcję religii poświęciliśmy na posadzenie 

drzewa w radomskim ogrodzie. Każdy, kto przynajmniej 

raz w nim gościł, pamięta wielkie i wiekowe drzewo 
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kasztanowca. Niestety kilka lat temu nie oparł się silnym wia-

trom. Pozostało puste miejsce, które postanowiły zagospodaro-

wać dzieci z 5 klasy. Zostało posadzone nowe drzewo o łacińskiej 

nazwie Ginko biloba, czyli Miłorząb Japoński. Tak naprawdę 

Miłorząb Japoński nie pochodzi z Japonii, tylko z Chin. To wła-

śnie Chińczycy jako pierwsi odkryli, że posiada właściwości lecz-

nicze. Wyciąg z miłorzębu wpływa na przewodnictwo nerwowe, 

a tym samym wpływa na naszą pamięć i koncentrację oraz chro-

ni komórki mózgowe. Nie można sobie wyobrazić lepszego drze-

wa posadzonego przez uczniów. :) Każdy pracował przy posadze-

niu drzewa. Jedni lepiej władali łopatą innym bardziej spasowa-

ła konewka… Mamy nadzieję, że drzewko mądrości dobrze 

przyjmie się w nowym miejscu.  
 

Kiedy zbliża się 1 listopada, tradycją radomskich lekcji religii 

jest pójście na Zabytkowy Ewangelicki Cmentarz przy ul. Kie-

leckiej. To czas porządkowania zapomnianych grobów 

w alejce dzieci. To czas zapalenia symbolicznego znicza. 
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To czas opowiadania historii ale i czas na troskę o Boże Stwo-

rzenie. Dlaczego? Bowiem Święto Zmarłych, jak chyba żadne 

inne święto w Polsce, produkuje ogromną ilość ton śmieci. Ty-

siące plastikowych i szklanych zniczy pojawia się na cmenta-

rzach, nie wspominając już o plastikowych wiązankach. To 

wszystko po jakimś czasie trafia do kosza na śmieci, na wysypi-
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ska, a nawet do lasu… Czy jest to potrzebne? Czy te plastikowe 

rzeczy są nam potrzebne, by należycie pamiętać o naszych bli-

skich, którzy już odeszli? Nie. Ale tego musimy się ciągle uczyć.  

Tegoroczne sprzątanie cmentarza odbyło się w niesprzyjających 

warunkach pogodowych. Niemniej deszcz i wiatr nie przegoniły 

nas a raczej zmobilizowały, by z pracą uwinąć się szybciej i na 

wysprzątanych grobach zapalić 1 symboliczny znicz. 

 Mając piętnaście lat jest się młodym człowiekiem, kimś kto ma 

przed sobą całe życie. Ale gdy zmienimy perspektywę i spojrzy-

my na owe piętnaście lat, jako czas pracy, budowania czegoś, 

wtedy ten wiek będzie niósł ze sobą bagaż doświadczeń i doko-

nań. O takim dorobku możemy mówić gdy mamy na myśli Jubi-

leusz piętnastu 

lat istnienia Chó-

ru Ewangelickie-

go im. Oskara 

Kolberga z Rado-

mia. 
 

Dnia 1 grudnia 

w radomskim ko-

ściele miał miej-

sce szczególny 

koncert chóru – 

Koncert Jubileu-

szowy. Chór świętował swój jubileusz w wypełnionym po brzegi 

radomskim kościele. Zaserwował nam różnorodny repertuar. 

Zgromadzeni słuchacze mogli usłyszeć pieśni religijne, ludowe, 

rozrywkowe, a nawet dwie kolędy. Śpiew przeplatał się ze 
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wspomnieniami, tymi opowiedzianymi jak i pokazanymi w spe-

cjalnie przygotowanej na tę okoliczność prezentacji.  Były kwia-

ty i gratulacje od ministra pana Marka Suskiego, posła pana 

Konrada Frysztaka, przewodniczącej Rady Miejskiej pani Kingi 

Bogusz oraz przewodniczącego Komisji Kultury przy radzie 

Miejskiej pana Tomasza Gogacza. Swoje wspomnienia o dotych-

czasowych relacjach z naszą Parafią, w szczególnie ciepłych sło-

wach, wypowiedział radomianin ks. Biskup Adam Odzimek. Na 

koncercie obecny był również Zwierzchnik naszej Diecezji ks. 

Bp Jan Cieślar. Nie obyło się bez prezentów i gratulacji od przy-

jaciół chóru, stałych bywalców naszych koncertów i ludzi zwią-

zanych na co dzień z radomską kulturą. 

Oprócz śpiewu, przyjętego bardzo ciepło przez publiczność, każ-

dy uczestnik wyszedł z prezentem. Prowadzący koncert nawią-

zał do klasyki angielskiej literatury – dzieła J. R. R. Tolkiena 

„Władca Pierścieni”. Przedstawił pewien ciekawy zwyczaj, który 



Życie Parafii 

był opisany w tej powieści i dotyczył ludu Hobbitów. A mianowi-

cie, gdy ktoś był zaproszony na urodziny do jakiegoś hobbita to 

nie przynosił ze sobą prezentu, ale go dostawał od jubilata. Tak 

było i na Koncercie Jubileuszowym. Każdy uczestnik otrzymał 

za darmo płytę CD z pamiątkową książeczką obrazującą całe 

15 lat działalności chóru. 
 

Po koncercie odbyło się tak zwane „After party” w domu para-

fialnym. Był wspaniały, muzyczny tort i różne pyszności przygo-

towane przez chórzystów. Obecni na nim byli chórzyści i zapro-

szeni goście. Był to dobry czas wypełniony rozmowami, wspo-

mnieniami i życzeniami następnych równie pięknych jubileuszy. 

   W dniach od 13 do 15 grudnia w iście wiosennej aurze odbył 

się, na placu Corraziego w Radomiu, Kiermasz Bożonarodzenio-

wy. Gdyby nie ustrojone choinki można by pomyśleć, że to Kier-

masz Wielkanocny. Nasza parafia była na nim obecna i śpiewem 

i czynem. Parafialny domek nr 8 oferował rękodzieło, które co 

roku powiększa się i wręcz tryska kreatywnością. Można było na-

być ręcznie robione wianki, ozdoby z decoupage, pierniki, słody-

cze, magnesy w formie Róży Lutra, quillingowe kartki świątecz-

ne i miniaturowe obrazy. Nowością w tym roku były zapachowe 

mydełka. A wszystkie te cudeńka oczywiście w wykonaniu chó-

rzystów i parafian.  
 

Podczas Kiermaszu Świątecznego, w dniu 14 grudnia, miał miej-

sce także koncert naszego chóru. Był to szczególny występ, ponie-

waż nie był to mini koncert z 5 kolędami, ale pełnometrażowy 

koncert. A to wszystko za sprawą, obchodzonego i zauważonego 

przez Władze Miasta, Jubileuszu 15 lecia chóru. Ten koncert sta-

nowił dla nas nie lada wyzwanie, bowiem zawsze śpiewa-
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nie na świeżym powietrzu niesie ze sobą pewne ryzyko. A to mi-

krofony nie będą pojemnościowe, a to że nie będziemy się w gło-

sach dobrze słyszeć… Mimo trudnych warunków obyło się bez 

wpadek i pieśni gładko rozchodziły się po placu przed Urzędem 

Miejskim  w Radomiu. To wielki przywilej móc w ten sposób 

zwiastować Dobrą Nowinę, że Jezus Chrystus urodził się dla na-

szego zbawienia.  

     Wieczory Adwentowe to czas kiedy dzieci i młodzież z na-

szej parafii mogą sprawdzić się w roli artysty. Tegoroczne 

przedstawienie, które odbyło się i w Radomiu – 7 grudnia 
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i w Kielcach 21 grudnia, nosiło tytuł: Opowieści ze strychu. Dzie-

ci przy pomocy strojów i granej roli przemieniły się w ozdoby 

choinkowe. Na scenie pojawiła się gwiazdka, szklana lalka, pa-

pierowe autko, aniołek, baranek świerszczyk a nawet papierowy 

łańcuch. Ozdoby martwiły się czy pojawią się w tym roku na 

choince, bo podobno projektant z Włoch radził, by ubrać drzewko 

tylko w ozdoby ze złotego filcu… Tak się jednak nie stało.  

Przedstawienie choć ubrane w bożonarodzeniową szatę, głosiło 

ważne przesłanie: 

Szklana Lalka – Może i jesteśmy starymi ozdobami, ale z każ-

dym z nas wiąże się piękna historia. Siądźcie moi drodzy, chcę 

wam coś powiedzieć: Spójrzcie na siebie. Bez względu na to czy 

jesteście z papieru czy ze szkła, każdy z was jest wyjątkowy!  

Narrator - Wszystkie ozdoby choinkowe miały rację. Choć są 

trochę przybrudzone i farba z nich schodzi, to mają dużą 

wartość. Jak ktoś jest stary, to nie oznaczy, że jest bezu-
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żyteczny i należy się go 

pozbyć. Starsze ozdoby, 

tak jak starsi ludzie są 

bardzo ważni. Od nich 

możemy się wiele cieka-

wych rzeczy nauczyć. 
 

Wieczory adwentowe to 

także czas na śpiew ko-

lęd, życzenia składane 

przy opłatku, odwiedzi-

ny Mikołaja. Ale po co ja 

to piszę? Przecież bardzo 

dobrze o tym wiecie. 

Choć, jako uczestnik 

wszystkich dotychczaso-

wych wieczorów adwen-

towych, a było ich już sporo, muszę powiedzieć, że co roku jest 

inaczej. Niby program ten sam. A każde spotkanie jest inne, wy-

jątkowe. Czasem w mniejszym a czasem w większym składzie. 

W tym roku stwier-

dzam, że w Radomiu 

średnia wieku uczest-

ników była imponują-

co niska, a w Kielcach 

przybyło nam nowych 

twarzy, z czego się 

bardzo cieszę.  
 

    Wierzę, że takie 

spotkania scalają nas, 

jako parafię, w jedną, 

wielobarwną rodzinę.   
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   Dzień wolny, Święto Epifanii, śpiew kolęd - jednoczy Chrze-

ścijan. To piękne, że potrafimy wznieść się ponad tym co nas 

dzieli i zrobić COŚ wspólnie. Wspólny śpiew na chwałę Pana 

Boga. To jest coś wspaniałego! 
 

6 Stycznia 2020 roku Kościół Ewangelicko-Augsburski przy uli-

cy Reja dosłownie "pękał w szwach", a to z powodu tak wielu 

chętnych, by razem kolędować. Na Koncercie Kolęd wystąpiły 

dwa zespoły: Chór Fermata z Kozienic i nasz chór, Chór Ewan-

gelicki im. O. Kolberga z Radomia.  
 

Nie od dziś wiadomo, że śpiew ma moc jednoczenia. Śpiew potra-

fi przeniknąć ciało, duszę i może być najlepszym lekarstwem dla 

człowieka. A śpiew w chórze to już mega dawka adrenaliny 

i pozytywnej energii.  Cieszę się, że Koncerty Kolęd, które odby-

wają się w naszym kościele 6 stycznia wpisały się na stałe w ma-

pę muzycznych wydarzeń w mieście. To nie ważne, że zimno, że 

mało miejsca w kościele i jak się nie przyjdzie pół godziny wcze-

śniej, to będą tylko miejsce stojące… ważne jest wspólne kolędo-

wanie.  
 

W poniedziałek 6 stycznia uczestnicy koncertu wsłuchiwali się 

w kolędy z różnych stron świata, choć w przewadze były nasze, 

polskie kolędy. W wykonaniu gości można było usłyszeć:  Jezus 

Malusieńki, Betlejemskie pole, Triumfy, Z narodzenia Pana, Pa-

sterze mili, Wesoła nowina, Dzisiaj w Betlejem i Jingle bells. 
 

Z Chórem Fermata z Kozienic śpiewaliśmy po raz pierwszy ale 

tak coś mi się wydaje, że nie ostatni. To świetni ludzie, pełni pa-

sji i wypełnieni po same brzegi muzyką, czego dowodem było 

„After party” po koncercie. Pyszne jedzenie, śpiew, gra na akor-

deonie a nawet tańce … trudno nam się było rozstać. Tak więc 

do zobaczenia. 
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  W okresie przed świątecznym, poprzez śpiew w szpitalu,  sta-

ramy się wnieść trochę bożonarodzeniowej atmosfery chorym. 

Kolędowanie na szpitalnych korytarzach to naprawdę specyficz-

ne przeżycie. Czasem śpiew dla jednego pacjenta, a czasem tyl-

ko dla personelu medycznego. W tym roku, z tym nietypowym 

koncertem, odwiedziliśmy pacjentów z Radomskiego Centrum 

Onkologii. Po raz pierwszy byliśmy w tym szpitalu.  
 

Radomskie Centrum Onkologii jest najmłodszym szpitalem na 

terenie naszego miasta. Mieści się przy ul. Uniwersyteckiej 6A. 

Leczone są w nim nowotwory piersi, przewodu pokarmowego, 

głowy i szyi, układu moczowego i prostaty, narządów rodnych, 

płuc oraz mózgu. Prowadzi ono szybką diagnostykę oraz kom-

pleksowe i nowoczesne leczenie. Od niedawna nosi imię Bohate-

rów Radomskiego Czerwca ‘76. 
 

Chór został bardzo ciepło przyjęty zarówno przez dyrekcję, jak 

i pacjentów. Sam koncert składał się z dwóch części. Pierwsza 

z nich odbyła się w sali konferencyjnej. Tam pojawiło się część 

pacjentów i personelu, którzy ze wzruszeniem słuchali kolęd 

w naszym wykonaniu. Druga część to „koncert chodzony”. Za 

panią Sylwią, która z ramienia personelu opiekowała się nami, 

przemierzaliśmy szpitalne korytarze i śpiewaliśmy dla tych, 

którzy nie mogli wstać ze swych łóżek. „Chodzony koncert” to 

niezwykłe przeżycie zarówno dla słuchaczy jak i dla nas, chórzy-

stów. Mnie osobiście uderzyło piękno tego szpitala: przyciemnio-

ne światło, małe pokoje z łazienkami, co jakiś czas mijany kącik 

na korytarzach, gdzie można przysiąść i spokojnie poczytać, po-

rozmawiać, obejrzeć telewizję. Naprawdę godne warunki dla 

chorych. Pomimo tych luksusów, chyba nikt z nas, nie 

chciałabym się tam znaleźć.  
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Podczas przemierzania labiryntów szpitalnych korytarzy na-

tknęliśmy się na niesamowicie akustyczną klatkę schodową. 

Nie bylibyśmy sobą, gdybyśmy nie zaśpiewali tam choć jednej 

pieśni. Padło na pieśń pt.: Dwa serduszka. To było niesamowite 

i elektryzujące uczucie. Muzyka, niczym w studni, wirowała po 

całej klatce schodowej i miało się wrażenie, że dociera do naj-

mniejszej komórki w ciele. Jeśli chcecie posłuchać małego ka-

wałka tego śpiewu to możecie go znaleźć na Facebooku naszego 

chóru: www.facebook.com/chorkolberga 
 

Dziękujemy pani Sylwii i dyrekcji szpitala za tak ciepłe przyję-

cie. Nie uwierzycie, ale po raz pierwszy, odkąd śpiewamy 

w szpitalach, zostaliśmy poczęstowani ciasteczkami, herbatą 

oraz wodą mineralną. My też mieliśmy małą, słodką niespo-

dziankę dla pacjentów: piernikowe serduszka, takie smaczne 

życzenia szybkiego powrotu do zdrowia.  
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  Co roku w dniach od 18 do 25 stycznia ma miejsce Tydzień 

Powszechnej Modlitwy o Jedność Chrześcijan. W kontekście na-

szej Parafii jest on obchodzony w Kielcach, bowiem w Radomiu 

niestety w tym temacie od lat nic się nie dzieje.  
 

W tym roku w Kielcach zamiast ekumenicznego nabożeństwa 

zorganizowaliśmy ekumeniczny koncert kolęd. Miał on miejsce 

w niedzielę 19 stycznia. Wykonawcą był Chór Ewangelicki im. 

Oskara Kolberga z Radomia. Tak, fanów mamy także w Kiel-

cach. Był to koncert z przesłaniem, gdzie Słowo Boże zwiasto-

wał, ks. Paweł Samiczak z Kościoła Rzymsko-Katolickiego.  
 

Sam koncert miał też piękną i niecodzienną scenografię. Po raz 

pierwszy, za sprawą Kościoła Chrześcijan Wiary Ewangelicz-

nej, pojawiła się w kościele szopka. Figurkę małego Jezusa uży-
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czyła parafia Polsko-Katolicka a w rolę Marii i Józefa wcieliły 

się dzieci z naszej parafii. Prawdziwie ekumeniczna stajenka. 

Koncert trwał godzinę i momentami ciężko było świętej rodzinie 

wytrzymać w jednej pozycji. Gdyby chociaż telefon był pod rę-

ką… ale okazało się, że i źdźbłem siana można się nieźle bawić. 

Amelko i Antku, byliście wspaniali!  

 

Koncert Kolęd był też okazją do podziękowania kilku osobom 

i instytucjom, które wsparły finansowo wydanie jubileuszowej 

płyty chóru. Naturalnie wszyscy uczestnicy koncertu otrzymali 

pamiątkową płytę chóru.  
 

Do organizacji tego ekumenicznego wydarzenia włączyły się 

czynnie parafia Ewangelicko-Metodystyczna i Kościół Chrześci-

jan Wiary Ewangelicznej. Obie parafie wsparły finansowo przy-

jazd chórzystów, a także przygotowały słodkie smakołyki po 

koncercie.  
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A chórzyści, bo przecież długa droga była przed nimi, zostali 

także poczęstowani najlepszą pizzą w Kielcach, która ma swój 

lokal w budynku naszej plebanii – to oczywiście pizzeria „Pod 

Trójką”.  

  Gdyby ktoś dwa miesiące temu powiedział mi, że kościół 

w Święta Wielkanocne będzie zamknięty, nie uwierzyłabym. 

Jak to kościół w XXI wieku, w czasach pełnej wolności, może 

być zamknięty? …  
 

Wirus, którego nie widać, pozamykał nas w domach, odizolował 

od przyjaciół i znajomych. Od tych wszystkich rzeczy, które 

przyjmowaliśmy jak coś oczywistego, były niczym powietrze. 

Oczywistym było wyjście do kina, restauracji, centrum handlo-

wego czy do kościoła. 
 

Dziś żyjemy już w innej rzeczywistości. W domu urządzamy se-

anse filmowe. Restauracja może przywieźć obiad do domu. 

Wróciliśmy do pieczenia chleba w domu, a nawet robienia do-

mowych chipsów.  
 

Dziś, życie parafialne też wygląda całkiem 

inaczej. Dzieci otrzymują na telefon linki do 

szkółek niedzielnych, lekcji konfirmacyjnych 

czy rekolekcji pasyjnych. W zeszłym roku 

o tym czasie, pakowaliśmy się na wyjazd na 

Diecezjalne Rekolekcje do Łodzi. Dziś zostaje-

my w domach i klikamy w link… 
 

Jakże inaczej wyglądają próby chóru. Każdy 

chórzysta otrzymuje na telefon nagraną ścież-

kę dźwiękową i nuty w pdf do pobrania. 

A ostatnio nawet krótkie rozśpiewki. 
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Śpiewamy sami w domach. To nie to samo, ale póki co, to musi 

nam wystarczyć. Zawsze możemy sobie włączyć płytę chóru 

i posłuchać harmonii wszystkich 4 głosów. 
 

Konferencja Duchownych, też wyglądała inaczej. Bez wychodze-

nia z domu z nosem przed komputerem. :) Telekonferencja to 

dla nas nowość. Daje na-

miastkę bycia razem, bę-

dąc osobno. 
 

Nabożeństwa też wyglą-

dają inaczej. Co niedzielę 

jesteśmy w innym koście-

le a to za sprawą trans-

misji internetowych czy 

telewizyjnych. Plusem 

takiej wędrówki jest to, 

że nie wychodząc z domu, 

możemy zwiedzić kościoły i uczestniczyć w ich nabożeństwach 

w Łodzi, Szczecinie, Lublinie, Pszczynie, Warszawie, Wrocła-

wia… A, że podróże kształcą, nawet te internetowe, to mamy 

możliwość zobaczyć różne zwyczaje panujące w parafiach. Waż-

ne jest, aby nie tylko oglądać nabożeństwa, jak dobry film, ale 

aby aktywnie w nich uczestniczyć. Co to znaczy? Kiedy jest mo-

dlitwa skłonić głowę i modlić się. Kiedy jest śpiew, to śpiewać 

razem z prowadzącym. Kiedy jest spowiedź, to szczerze wyznać 

grzechy Panu Bogu. 
 

Dziś dane jest nam inaczej przeżywać Niedziele Palmową, Wiel-

ki Piątek czy Święta Wielkanocne. Dziś dane jest nam przeżyć 

je bez zbędnej otoczki. Nie ważne jest jaką palmę trzymam 

w dłoni. Nie pochwalę się nią przed sąsiadem, bo go nie ma. Nie 

ważne jest, że założyłam nowy płaszcz, pierwszy raz do kościo-

ła, żeby był długo jak nowy, i tak nikt go nie zobaczy. Dziś liczy 
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się relacja. Tylko Bóg i ja. Nie ukryję się w tłumie. Jak na dłoni 

widać moje serce, moje myśli i moje uczynki.  
 

Dziś, kiedy tak nagle z dnia na dzień, wszystko się zmieniło. 

Dziś, kiedy Świat nagle zatrzymał się, wszyscy zdajemy ważny 

egzamin. To egzamin z naszego człowieczeństwa i wiary. I tu 

nie chodzi o słowa, ale o czyny miłości. A przykład życia Jezusa 

Chrystusa uczy nas, że jeśli chodzi o czyny miłości MOŻNA 

BYĆ ROZRZUTNYM.  

Co uczyniliście jednemu z tych najmniejszych, uczyniliście Mnie 

samemu. 
 

Rozmowa telefoniczna ze znajomym; zrobienie zakupów starszej 

sąsiadce; uszycie i podarowanie maseczek najbardziej potrzebu-

jącym; podzielenie się świeżo upieczonym chlebem; udzielenie 

bezpłatnych e-korepetycji; pomoc przy wykupieniu lekarstw; 

szczerość wobec ratowników medycznych; uprzejmość w kolejce 

do kasy; przełożenie rezerwacji wczasów na późniejszy termin... 
 

Dziś, tak jak nigdy, mamy możliwość wykazać się i poprzez 

czyn pokazać miłość do drugiego człowieka. Nie zmarnujmy tej 

okazji. 
 

Uczymy się żyć w nowej rzeczywistości. Nikt na nią nie był 

przygotowany. Czy jesteśmy świadkami początków Czasów 

Ostatecznych? Nie wiem.  
 

Jezus Chrystus przypomina nam: A oto Ja jestem z wami po 

wszystkie dni aż do skończenia świata. Ew Mat 28,20 
 

Drodzy Parafianie i Przyjaciele pamiętajcie, że jesteśmy do Wa-

szej dyspozycji. Dzwońcie, żeby porozmawiać. Zaglądajcie na 

stronę internetową parafii www.radom.luteranie.pl. lub profil 

parafii na Facebooku - tam znajdziecie najświeższe wiadomości. 

A jeśli potrzebujecie pomocy, nie krępujcie się o nią poprosić. 

Razem możemy wiele.  

http://www.radom.luteranie.pl
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Praktyczny kącik 

 

21 cm 

34 cm 
Złóż na pół 

Obszyj brzegi 
 

21 cm 

16 cm 

20 cm 

10 cm 

Jak uszyć domowym sposobem maseczkę ochronną  

• Wykrój z materiału (bawełna 100%) prostokąt o wymiarach 

21cm x 34cm 

• Załóż 0,5cm i obszyj brzegi  

• Złóż materiał na pół. Powstanie prostokąt o wymiarach 21cm 

x 17cm 

• Załóż 0,5cm i zszyj razem złożone brzegi  

     marszcząc w 3 miejscach                  materiał. Po pomarszcze-

niu, bok maseczki powinien skurczyć się z 16cm do ok. 10cm  

• Troczki do maseczki zrób z gumki lub tasiemki o dł. 30cm. 

Wszyj je w złożone brzegi  

Jak zrobić domowy żel antybakteryjny 

Składniki: 

• 20ml żelu aloesowego o stężeniu min 90% 

• 30ml czystego spirytusu 

• 30 kropli olejku eterycznego (np. eukaliptus, tymianek) 

Wszystko razem zmieszać i przelać do szczelnej butelki.  



 

Szczegółowych informacji udziela Kancelaria Parafialna 

przy ul. Reja 6; tel. 48 362 73 35; 605 43 22 71 

       Konfirmacja w Radomiu  
W tym roku, w niedzielę 7 czerwca, będzie miała miejsce podniosła 

uroczystość: Konfirmacja dwóch dziewczynek: Oliwii i Anieli.  

       Tydzień Ewangelizacyjny w Zelowie     

W dniach od 19 do 26 lipca zapraszamy na Ewangelizacje do Zelo-

wa. W sobotę, 25 lipca będzie śpiewał tam nasz chór. :)  

                   Przy Parafii Ewangelicko - Augsburskiej 

w Radomiu działa Wypożyczalnia Sprzętu Rehabi-

litacyjnego. tel. 048 362 73 35 lub 609 326 139.   

          ZAPRASZAMY !!! 

Zachęcamy do przekazania 1 % z podatku Nr  KRS 0000260697 

W rubryce informacje dodatkowe należy wpisać: 

 Stacja Diakonijna Radom / Kielce 
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Ogłoszenia 

Ze względu na stan epidemii terminy niektórych uroczystości  mogą 

ulec zmianie. Bieżące informacje na stronie ww.radom.luteranie.pl 

       English Camp     

W dniach od 3 do 7 sierpnia zapraszamy dzieci i młodzież na Półko-

lonie - English Camp.  



  RADOM KIELCE 

     Maj 2020 

3 Niedziela po Wielkanocy 3.05. 10.00 10.00  

4 Niedziela po Wielkanocy 10.05. 10.00  10.00  

5 Niedziela po Wielkanocy 17.05. 10.00 10.00 

6 Niedziela po Wielkanocy 24.05. 10.00  10.00  

Zesłanie Ducha Świętego 31.05. 10.00 10.00 

 Czerwiec 2020 

Święto Trójcy Świętej 

Konfirmacja 
7.06. 10.00 10.00  

1 Niedziela po Trójcy Św. 14.06. 10.00  10.00  

2 Niedziela po Trójcy Św. 21.06. 10.00 10.00 

3 Niedziela po Trójcy Św. 28.06. 10.00  10.00  

    Lipiec 2020    

4 Niedziela po Trójcy Św. 5.07. 10.00  10.00 

5 Niedziela po Trójcy Św. 12.07. 10.00 10.00 

6 Niedziela po Trójcy Św. 19.07. 10.00 10.00 

7 Niedziela po Trójcy Św. 26.07. 10.00 10.00 
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Nabożeństwa 

Ze względu na stan epidemii w Polsce terminy nabożeństw mogą  

ulec zmianie. Bieżące informacje na stronie internetowej 

ww.radom.luteranie.pl 



 


